
Oziś P a is ja ,  już w wiadomych wielu Sw 
Pańskich; a jutro w Kościele po-P au liń sk im .

Jutro, przypada doroczna Uroczystość Z w i a s t o w a n i a  
N. MARJI P a n n y ,  która odprawiać s i ę  będzie w Koście­
le PP. S a kra m en tek , z Nabożeństwem soiennem. przy 
wystawieniu N. SAKRAMENTU, i z Kazaniami, na 
Summie i na Nieszporach. Na to Nabożeństwo, ja 
wniei i na posiedzenie kwartalne, mające się o y 
w miejscowej Zakrystji Kościoła po Nieszporach, Aicy- 
Bractwo N. A. N. S ,  zaprasza wszystkich swych szano­
wnych Członków i Adoralorki.

Dnia jutrzejszego, jako w Uroczystość ZwuSTOWAN 
N .M A RJl P a n n y ,  odbędzie się so lennaW o tyw a  z w y -  
stawieniem N. SAKRAMENTU, o godzinie 9ej *rana, 
w Kaplicy A rch i-K o n fro tern ji L itera ck ie j przy Koście­
le Metropolitalnym Sgo J a n a ._______

Przez  Postanow ienia Prezydującego w  Radzie Adm inistracyj 
ncj, w  G łównym  Zarządzie Spisu i Z a c i ą g u  W ojskow ego, miano­
w ani: Dziennikarz i A rch iw ista , Radca Honorow y A lexander B o­
biński, Młodszym Pomocnikiem Naczelnika W y d z i a ł u ;  E xpedylor, 
S ekretarz  Gubernjalny Ludw ik de F ryzę , Dziennikarzem i A rchi­
w istą , i S tarszy  U rzędnik K ancellaryjay, S ek re tarz  Guberojalny 
Anastazy F re jz ler , Expedytorem .—  Przez Rozporządzenia Kom- 
mlssji Rządow ych i W ładz Oddzielnych, w  W ydziale Kom: Rząd: 
e  u r  : n  „ h . a m n ,  : W łaściciel dóbr Samuel Zachert, Radcą
D vrekcii Ubezpieczeń w  pow iecie n u w it iu n .—  ”  j - ——- - — -

i Rzad- Przychodów  i Skarbu , m ianow ani: B y ł y  Poborca b assy
P o  w -Stanisław ow skiego, R a d c a  Honorowy Tom asz Trębicki, p.

I o K o n t r o l e r a  Skarbo: Okr: Bialskiego; K ancelista G im nazjum  Gub: 
i <5 .w ołkach R egeslrator Kollcgjalny A lexander Osipowicz, p.

„W Adiunkta 1 go (U działu s p r a w  d efraudacy jnycbw R ządz.c  Gub:
o. Adjunm g K ontroler S karbow y w  Hrubieszowie, Roman
Augustowskim; . ^  Oddziału spraw  defraudacyj-

\ l ) a s z k n m c ~ ,  p-»- J . , wskim; Rachmistrz  w  W ydziale
nych w  Rządzie Gub. 'j, Skarbu W aw rzyniec  Szadkoioski,

| Dóbr i Lasów Rządowych/Kom. Sit a i l iu w « w  ^y ^

p. o. Adjunkta ^ ŁI0BO,n” Cn “' j ow yci, Kom: Skarbu L udw ik Jan-  
\ w  W ydziale  D o b r tL a so w R  ą  Aplikant W alen ty

P -“- Lasów  Rządo-
1 M ianow ski, p. o. Adjunkta ^  > M ikoh: jd e ls z tc in ,  p.

w ych Kom: Skarbu; Rew izor Tab Administracji Rzą-
o. Urzędnika do szczególnych poruczcii p y ;zor T abaczny
dowej Dochodów S k a r b o w y c h  T a b a c z o y c , irach’ Młodszy
F rań; M ilew ski, p. o. P isarza F ab ry k i T abak w  S.elcaeb^MIods y 
^ “ tro le r Składu T abak  w  W o d .,r f .w ,t , e >x .

ym ański, M ło d s z y m  Urzędnikiem k a n c e l a r y j n y m .

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: W il­
helm 7V/(Thiele), P o s t a n o w ie n ie m  Rady Administracyj­
nej  * d n i a  28 Czerwca (10 Lipca) 1835, na karę konfi-  
skaty majątku skazany, wraca do używania praw  cy- 
wiloych od d. “ /as Czerwca 1854 r., jako daty N a jw iz e i  
udzielonego ułaskawienia, do której tez daty sku i 
konfiskaty na majątek j e g o  w y r z e c z o h e j  mają się roz­

ciągać- e,
Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: E ran- 

Ciszek H ellm ann ,  Postanowieniem R a d y  Administracyj­
nej z d. 17/29  Grudnia 1835 r., na karę konfiskaty ma 
ją tbu  skazany, wraca do używania praw ,
d! V «  Czer: 1854, jako daty N a jw y ż e j  udztebnego u 
skawieuia, do której to daty skutki konfiskaty na ją
tek jego wyrzeczonej, mają się rozciąga . .

Podaje się do w i a d o m e j  osób J ^ ^ r n j l b a

V r s l a S l  wypłatę wszelkich pensji i wsparć przy- 
znanych, uskuteczniać będzie w następującym porząd- 
*Uu - n  wszystkie pensje emerytalne i wsparcia mies.ę- 

.  i  których przypada do odebrania mewięce] jak | 
S m  $ 2 2  będą w dniach » / « ,  »” /-*>•
2)’ należytości podobne dochodzące 
rs. 100, płacone będą w dn.ach  /ao ' 
reszcie w s z y s t k i e  inoe summy w d. 21 Marca ivwie 
tnia) r. b., i n a s t ę p n y c h ,  oprócz dni Świątecznych. Do , 
tvch t e r m i n ó w  interesenci zastosować się zechcą, gdyz 
wskazany porządek ma na celu ochronienie ich od zbyte­
cznego uattoku i nieprzyjemności w oczekiwaniu.

Wczoraj o godzinie I 1/* rano, J .  C. W . Arcy-X.ązę 
A u s t r Z k i ,  y jilh e lm -F ra n c iszek-K a ro l, w powrocie 
z P etersburga , przybył na P ragę, a o godz: 8ej, juz
’J £  . «  k j j w u l ,  U h
L t  dn i .  we.orajs.Bgo, dMtoJOJ G om , »■!»• U

• •  « * * • • •  « * *Przeniesieni:  N a w łasne żądanie: K ontroler a r , Do  G ran icy  v i a że  S za C h O W lk i,  A d j u t a n t  J O .

J W .  N ie tn o je w s k i ,  Marszałek Szlachty Gubernji  Ra-  
udeł się do K ie lc .  

i  Xiadz Antoni Sosnowski,  Proboszcz ParBfji Ry-  
„ P o w  -.Łukow skim , w d. 21 b. m., opatrzony S S . 

SAKRAMENTAMI, rozstał się z tym światem w wieku 
i » A2 no l3to-dniowej ciężkiej chorobie. Zmarły Ka- 
la ‘ 4 t ’ Rrat a.  Parafian 5 Przviaciół w ciężkim

kładu TaliaiŁ w 
-zeniesieni: Na w łasne żądanie: K ontroler Sk-ar l»ovvy Q

, Gadomskiego, Asses: Kolleg: Jan Iw an ick i, aa laki* L 3 ^  jędrzejowskiego, i Rewizor Skarbow y Okm B.aUhiego A ^  
K<d'eg: Ludwik Orłowski, na taki* U rząd do Okr: R adom M eg 

I — W  Banku Polskim, m ianow any: K ancelbsta Aloizy H ert , p. = 
Rachmistrza ki: 3ci — W  O kręgu Nau: W arszaw skim , iman“ 'viu„y 
Inspektor Szk0ły J Powiatowej Realnej w  P io trkow .e  R adc^ Ho 

i norow y Filip Zabaw ski, N adzorcą E ta to w y m  M t o l y  
| w  ej o 5ciu klassacb w sL lI rn c b .— W  Zarząilzie W arszaw a- W

jennego Jenerał-G ub 
Pol icyjno-Sądowego 

i szawy 1 5 —

 ̂ j i i ld l l ł  »» j  in  L J W /n
w ej « 5ciu £ la w ; ,f c V 8 l i i ie a « h . '- W  Zirzą^lzie W a r s z a w k o -  
jeunego Jenerał-Gubernatora,  mianowani :  S ek re ta rz  W y d m *  
Pol icyjao-Sądowego w Zarządzie O ber-Policm ajstra miaata vv ar 

S ekretarz  Gubernjalny Adam Jasińsk i, Tłum aczem  tego 
o i  i  M a r c i n  Transzo-, s e n t -

szawy,  S ekretarz  Gubernjalny Adam Jasiński, Tłomaczem teg 
W ydziału; Adjunkt W ydziału  Śledczego Marcin Trapszo , & e^ 
tarzem  W y d zia łu  Policyjno-Sądow ego, i S tarszy  Kanccllis'ta 
xymiljan M inkow iecki, Adjunklem W ydziału  Śledczego w zy» 
Zarządzie.— W  Zarządzie G łów nym  Spisu i Zaciągu

' :  Młodszy Urzędnik K ancelłaryjoy Leopold ObuciI m iaoow aai:

i ł A9 oo l3to*dniowei  cięzkiei  cnoroDie.  i i m a u j
l„ h ,f e '» ? ° ,l .» n  Br it. ,  Parefjan i P r , , H «  L
smutku.- O jego cnotach, zasługach i pracach, p - .--j |
uedyniemy wzmiankę. BOŻE! racz duszę jeg° Prz , j '* ■
do wiecznej chwały. ■
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Wczoraj o godz: 8l/2 z rana, zszedł z tego świata ś.p.  
Jozef Koriot, Jenerał lożenierji Wojsk Ce s a r s k o -A os- 
syjsk ich , przeżywszy Jat 74. Stroskana Familja, zapra­
sza Przyjaciół i Zoajomych, na exportację zwłok, jutro 
o godz: 4tej po południu, z Kaplicy X X .  R eform atów , 
oa sroętarz Powązkow ski.

Antoni W entzl, Naczelnik Oddziału Banku P olsk iego,  
opatrzony SS. SAKRAM ENTAM I, w wieku Jat 70,  
wczoraj przeniósł się do wieczności. Stroskane Dzieci,  
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, z do­
mu Nro 7 2 3  przy ulicy Leszno, na smętarz P ow ązko­
wski; oraz na Nabożeństwo żałobne w dniu 27 t, m. to 
jest we Wtorek, o godz: lOtej z rana, w Kościele X X .  
R eform atów , odbyć się mające.

Franciszek M artw iń ski, Urzędnik Rządu Guberojal-  
nego W arszaw sk iego , przeżywszy lat 40, opatrzony ŚŚ.  
SAKRAM ENTAM I, onegdaj rozstał się z ty m  światem. 
Pogrążona w smutku Zona wraz z trojgiem Dzieci, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor-  
tację zwłok Jego, jutro o godzinie w p ó ł  do 5ej p op o łu ­
dniu, z Kościoła po-Paulińskiego, na smętarz P ow ąz­
kow sk i  odbyć się mającą.

Edward C zurakow ski, Sekretarz Kom issji Rzą: S. 
W. i Duch:, pocieżkiej słabości, wczoraj zakończył ży­
cie. Exportacja zwłok Jego nastąpi jutro o godz: 3ej 
po południu, z Kaplicy Kościoła X X .  B ernardynów , 
na smętarz Pow ązkow ski.

Exportacja zwłok ś. p. Ignacego Górskiego, o które­
go skonie donieśliśmy w c z o ra j ,  o d b ę d z ie  s ię  dziś o  go­
dzinie 5ej po południu, z Kościoła X X .  B ernardynów  
na smętarz Pow ązkow ski;  na którą, pozostali w nieutu­
lonym żalu Syn i Córka, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych.

Karol Lachmann, młodzian, lat 19 liczący, po cięż­
kiej słabości,  zakończył życie w dniu 2 4  Marca roku  
bieżącego. W smutku pogrążony Brat z Fsm ilją , w n ie ­
obecności Rodziców, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na pogrzeb dnia 2 7  b. m. i r. o godzinie  
4ej po południu, z Kaplicy E w an g ie lick ie j  przy ulicy  
M ylnej, na smętarz tegoż wyznania.

(A. n.) W d. 13 b. m., w m. Ż arkach , przeniosła się 
do wieczności Ludwika z Romanów Igo  ślubu Nowako­
w ska, 2do Łącka, w wieku lat 49 . Całe sw e życie bę­
dące nieprzerwanem pasmem poświęceń, oddała dzie­
ciom, wychowując je i pielęgnując z prawdziwie Chrze- 
ścjańską miłością. Spokój ci więc szlachetna duszo! 
która potrafiłaś sobie zjednać taki szacunek, miłość  
i wdzięczność, zjakicm i odprowadzono do grobu twe 
zwłoki.—  ***

(A. u.) Skon prawego i w całem znaczeniu poczciwe­
go złowieka, w yw ołuje  zawsze szczery żal w każdym, 
nnhifł° iDa* 0 u 'm Iasłyszał.  Do takiego żalu 
h t ł  l  ?* P ie c z o n e g o  prawa ś .p .  Franciszek Reych,
m i a s t a f c  ybunału Haudl ° » e g ° .  obyw atel i Kupiec 

Z / T * ? '  zmarły w d(li" 8y m b .  m. Poświę-  
« i a d z  ł  "81® ł0(ls*yc,> 1«‘ zawodowi handlowemu,

pr0 n i n e m  >a-ą P ^ ^ s z ą c ą  zaszczyt temu szanownemu , nader użytecznemu stano™;mu szanownemu i nader użytecznemu stanowi. Znane  
■  mi były  powszechnie: jego rzetelność niezachwiana n i­

gdy żaduemi przeciwnościami; 8lczera i n iewymuszo­
na uprzejmość dla każdego, z kim tylko wypadło mul

zostawać w jakichkolwiek bąć stosunkach; niezmordo­
wana pracowitość i przykładna rządność; chętne niesie­
nie pomocy cierpiącej ludzkości, bez szukania w tern 
jakiejbąć dla siebie chluby; nakoniec tkliwa m iłość  dla 
zacnej Zony, i uieograczone przywiązanie do Dzieci i 
dalszych Krewnych. T e więc godne uwielbienia przy­
mioty, budziły w każdym szczególny dla niego szacu­
nek, i zjednały mu licznych przyjaciół, szczerze jego 
stratę opłakujących, a w gronie Familji ,  pozostawiły  
zal nigdy niezatarty. To krótkie o ś .p . Reyctiu  w spo­
mnienie, skreślone przez jednego z dawnych jego przy­
jaciół,  niechaj będzie hołdem przynależnym jego l i ­
cznym cnotom. ***

W dniu 7 b. m., umarł w wieku lat 87 , ś. p. Zygmunt  
K rzyżan ow sk i, niegdy Naddzierżawca Ekonomji O stro­
łęka, wstępując do grobu w rok po stracie Małżonki 
te sk ie j  P Ar,toDIDy *Stempczyńskicb Krzyżano-

Pam iętn ika  Religijno-M oralnego  zeszyt 3ci za mie­
siąc Marzec, wyszedł z druku i zaw iera: O P acierzach  
K apłańskich;  Wiadomość historyczną o Poście; List 
Pasterski Biskupa z Per igu eux, dotyczący czytania 
złych xiążek; Opisanie Kaplicy nowo pobudowanej na 
smętarzuRzymsko-Katolickim Parafji S u w alsk ie j wGu- 
bernji A ugustow skiej;  Bibljografję duchowną; K roni­
kę Kościelną i Rozmaitości.

Otrzymawszy upoważnienie od JW. Kuratora O N. 
W. podd. 23  Września (5 Paździer:) 1854 r.za Nr 9 ,516 ,  
do założenia Szkoły wyższej żeńskiej, w m ie śc ie  Powia-  
to w e m  S ie r a d z u ,  m a m  zaszczy t  z a w ia d o m ić  szano: Ro­
dziców I Opiekunów, iż kurs nauk planem objęty we- 
dług przepisów szkoluycb, przy pomocy miejscowych  
Nauczycieli i Guwernantek, przez Władzę upoważnio­
nych, rozpoczął się z dniem 1 Stycznia 1855   Co zaś
do talentów, takowe stosownie do życzeń ndzielanemi 
będą. Staraniem zaś mojem będzie, iżby Instytut mój tak 
pod względem moralnym jak równie naukowym, g o ­
dnie odpowiedział oczekiwaniom sza: Rodziców i Opie­
kunów.—  Józefa z Kruszyńskich M adejska.

Sprzyjająca wczoraj pogoda, wywabiła mnóstwo spa­
cerujących na Nowy Z ja zd  nad W isłą , zkąd przypatry­
wano się widokowi, jaki obecnie ta rzeka przy nadzwy- 
czajuem wezbraniu przedstawia. D o  wieczora dnia 
wczorajszego, lody jeszcze p łynę ły ,  mianowicie też 
głów nem  korytem W isły, to jest od strony P ra g i;  od 
strony zaś W arszaw y, już woda oczyszczoną z nich zo­
stała. Zjjowodii wezbrania wody, W isła  wystąpiła ze 
sw ego ło ż y s k a , , mektóre nadbrzeżne ulice, już doznały 
skutków wylewu. Przewóz przez rzekę  odbywał się

t y > l i ś m v  r ,eK h ^ t 9 t k 8 c b - W  P ° ł u d D i emieliśm y stóp 15, dzis rano stóp 17 cali 2. Jest to już 
bardzo wielkie wezbranie.

W tych dniach wyjdą z drukarni J. U nger: Tablice 
obliczan ia  o p ła t stem plow ych p r z y  w szelk ich  czynno­
ściach  notarjalnych  i licytacyjnych . Tablice te na 
podstawie prawa stemplowego i rozwijających je urzą- 
dzen skarbowych z potrzebnemi objaśnieniami i z re- 
dukcją monetarną, kategorycznie ułożone, przy każdej 
powyższej czyouości wskazując bezpośrednio stopę 
opłaty stemplowej, szacuukowi przedmiotowemu i ka- 
tegorji aktu odpowiednią, uwolnią od szczegółowego,  
mozolnego i częstokroć na liczne pomyłki wystawione-



8 °  jej o h r a c h o w y w a n ia ,  s k u t k ie m  w ła ś n i e  cz e g o  r z e ­
czone  tablice  p o s łu ż ą  w s z y s t k im  R e je n to m  i in n y m  U rzę­
dn iko m  c z y n n o ś c i  n o ta r ja lu e  sp o r z ą d z a ją c y m , oraz  ich  
rewizje d o p e łn ia ją c y m ;  w s z y s t k im  W ła d z o m  sk a r b o -  

i a d m in i s t r a c y j n y m  l ic y ta c je  u sk u te c z n ia j ą c y m ,  a 
Potem k ontrakta  na n ic h  op arte  z a w ie ra ją c y m ;  w s z y ­
stkim S ą d o m  i O b r o ń c o m  s ą d o w y m  b l i z k ą  s ty c z n o ś ć  
z c z y n n o ś c ia m i  n o ta r ja ln e m i  i l i c y t a c y jn e m i  m a ją c y m ,  
oraz p r y w a t n y m  O s o b o m  w p o w y ż s z y c h  aktach  in t e r e ­
so w a n y m ;  a o z o a c z a ją c  w  n ie z a w o d n e j  p e w n o ś c i  obra-  
c h o w a n ie  p r z y n a le ż n y c h  o p ła t  s t e m p lo w y c h ,  b e z p o śr e ­
dnio  w sk a z a n y c h ,  z a s ł o n i ą  przed  n a s tę p s t w a m i  z n i e ­
doboru  ty ch ż e  o p ła t  w y n ik a j ą c e m i .

W  d n iu  o n eg d a jsz y m  o  g o d i :  9e j  ranp, w  o f ic y u ie  na­
leżącej  do p osesj i  N r 9 5 0 6  przy u l icy  Żabiej,  z a p a l i ła  
s ię  be lka  p rzechodząca  przez  luft  k o m i n o w y  w k u c h n i ;  
lecz  za p r z y b y c ie m  częśc i  2ej  S traży  o g n i o w e j ,  o g i e ń  
Z 8raz u g a sz o n y  zos ta ł ,  i p rócz  w y r ą b a n ia  częśc i  m u ru  
k o m in o w e g o  i p o d ło g i  w tejże  k u c h n i  będ ącej ,  w ię k sz e j  
s zk o d y  n ie  p o n ie s io n o .

. W  tych  d n ia ch  w y s z ły  z l i tografj i  Fleka, trzy mazu- 
\ £ ry  na fo r te p ja n ,  s k o m p o n o w a n e  na g itarę  i o f ia r o w a n e  

W . P a n n ie  N adzie i  Pawliszczew,  przez  M.P.;  z tych  
j eden  do ś p ie w u  o f ia r o w a n y  W n e j  Stankowicz de la 
Grange; sprzedają  s i ę  w x i ę g a r n i  Friedleina; cen a  e- 
x e m p l s r z a  kop: 4 5 .

D z iś  o god: O m . 4 9  w . ,  przypada pierwsza kwadra,  
a z n ią ,  d o ty c h c z a s o w e  p r z y m r o z k o w e  p o w ie tr z e ,  m a  
s ię  z a m ie n ić  w dość  w i lg o tn e  i p rzy k re .

Sempre Viva P o lk a  tr e m b la n te ,  i L' Angoisse P o lk a  
m a zu rk a ,  u t w o r z o n e  z g u s t e m  na for tep jan  przez  P a n n ę  
M arją na Jaroczynie Jarocką, sprzedają  s i ę  w e  w s z y ­
s tk ich  sk ła d a c h  m u z y c z o y e h ,  a m ia n o w ic i e  : u P. Frie­
dleina  przy u l ic y  Senatorskiej, u P . Schertzmanna 
w d o m u  Grodzickiego przy u l ic y  Krakowsz-Przedm:, 
i u P .  Bernsteina przy u l icy  Miodowej. P ie r w s z a  po  
kop: 15 ,  druga po kop: 2 2 1/*.

N ie ly lk o  dla w ia d o m o ś c i  D a m  m ie j s c o w y c h ,  a le  i  dla  
p r z y b y w a ją c y c h  do Warszawy,  w in n i ś m y  d o n ie ść ,  iż  
z a a n a  p o w s z e c h n ie  fa b r yk a  gorsetów  pod f irm ą  J o h a ­
na Bernard,  przy u licy Miodowej w p r o s t  X X .  k a p u ­
cynów, w  d o m u  W . Zejdlera,  p r z y g o to w a ła  z n ac z n y  za-  

. pas ty c h ż e  gorsetów,  już  to  z m a s z y n k a m i  w s z e lk ie g o  
rodzaju , już bez tycb ,  a to  s t o s o w n i e  do k a ż d e g o  ż y c z e ­
nia .  Co także o b o k  te g o  z a s łu g u je  na w z m ia n k ę ,  to  ta 
o k o l i c z n o ś ć ,  iż  fabryka  ta, b y n a jm n ie j  n ie  z w ię k s z y ła  
c e n za s w o j e  w y r o b y ,  p o m i m o  iż ta k o w e  pod w z g lę ­
dem ro b oty  i w y k o ń c z e n ia  w n ic z e m  bez z a p r z e c ie n ia  
*8gr a n ic z n y m  n ie  u s tę p u ją .  S ły s z a n o  n a w e t  jak n ie -  
które z D a m ,  lu b ią c y c h  w y g o d ę ,  u n o s i ł y  s i ę  nad w y r a -  

,a u em i tam że  l e n iu s z k a m i ,  i o w e m i  s p ó d n ic a m i  p iko -  
w e n n  w.d e s e n ie ,  o  j e d n y m  b rec ie ,  k tó re  jak to  ju ż  k i l -  

8 rotnie  d z ie n n ik i  m ó d  w s p o m n i a ły ,  tak w e s z ły  za 
j jw n » « ł  w m o d ę ,  w każdej n i e m a l  d a m s k ie j  g a r d e r o -  

i e ’ ^ ' ' ^ ą  s ię  k o n ie c z n ie  z n a jd ow ać .
. £ 8 tr u d n ie 0 je s ię  potichomanją, c z y l i  p r z y o z d o b ie ­

n ie m  rozm aitych  n a c z y ń ,  chińskiemi  f ig u ram i,  bnkieta*  
nu, i t .d . ,  i u nas, tak jak z a g r a n ic ą ,  s t a ło  s ię  ro i łem  za­
d ud n ien iem  dla o s ó b  p ł c i  p ię k n e j .  D o w o d e m  te g o  jest  

s k w a p l iw e  r o z k u p je n ie  p i e r w s z e g o  tra n sp o r tu  p a p ie ­
r ó w  k o lo r o w y c h  do potichomanji  zaraz p o  o g ło s z e n iu  
w p iś m ie  n a sz e m ,  o  nadejśc iu  t a k o w y c h  do x i ę g a r n i  J .
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Glucksberga, u l i c a  Miodowa Nr 4 8 2 .  O b e c n ie  taż x i ę -  
ga ru ia  o d eb ra ła  drug i  t r a n sp o r t  da leko  l ic z n ie j s z y ,  w z b o ­
g a c o n y  u o w e m i  w z o r a m i ,  j a k ie  za g r a o ic ą  dotąd  w y -

sz ły .  ,
K u r s  w c z o r a jsz y :  za pól-im ptrja ly ,  żądają r s . 5  kop:  

3 1 7 a ;  za obligi Skarbowe  o p r ó c z  k u p o n u ,  żądają rs. 
7 8  kop: 7 ,  w artość  k u p o n u  rs.  1 kop: 9372; za listy za­
stawne  H Ig o  O kresu  o p rócz  k u p o n u ,  żą d ają  rs .  1 5  kop:  
6 ,  w a r to ś ć  k u p o n u  kop: 1 5 7 ą .

A n g l ja .—  O r g a n a  torysowskie  coraz s i ln ie j  p r zec iw  
g a b in e t o w i  w y s tę p u j ą .  P o n ie w a ż  torysowie  p o r z u c i l i  
s w ą  o p p o z y c ję  p r z e c iw  sy s t e m a to w i  w o ln e g o  h a n d lu ,  
przeto  p o łą c z e n iu  z s z k o łą  Manszesterską i peelistami, 
ł a t w o  m o g ą  zebrać  g r o ź n ą  w ię k s z o ś ć  i r z ą d o w ła d n o ś ć .  
P r o j e k t  o w y c h o w a n iu  e l e m e n t a r o e m ,  p odany  przez  P .  
Pakington  ( torysa) ,  u ło ż o o y  j e s t  w  duchu  s z k o ły  Man- 
szesterskiej,  a z peelistami  od d a w n a  u k ła d y  prow a-  
d z ą s ię .  N ie b e z p ie c z e ń s t w o t a k ż e  s i ln e  g roz i  ga b in e to w i  
ze  s t r o n y  chartystów  i s t r o n n ic tw a  ż ą d ająceg o  refor­
m y  w k o n s t y t u c j i  angielskiej.  —  P r z y ja c ie le  pokoju  
w  o k r ę g a c h  fa b r y c z n y c h  cora z  s i ln ie j  ag itują  «a  p o k o ­
j e m .  (N e u e  Pr:  Z tg) .  . . .  . . . .

A c s t r j a . —  Na g ie łd z ie  zap e w n ia ją ,  że  n o w y  M in i ­
ster  skarbu  P .  von Bruck, o ś w ia d c z y ł  s ię  p rz e c iw  k o n ­
tr a k to w i  dz ierżaw y  k o m p a n j i  francuzkiej  k o le i  ż e la ­
z n ych  austrjackich  r z ą d o w y c h ,  o r a ą  że  c h c e  tej k o m -  
p a o j i  o f ia r o w a ć  8  m i l j o n ó w  zr ł: ,  by o d s t ą p i ła  od k o n ­
traktu .—  W  Wiedniu  u rzą d z ić  m a ją  k o m e u d ę  p o ż a r n ą  
na w z ó r  Berlińskiej,  z ł o ż o n ą  z 3 0 0  ludzi;  do tej pory  ta 
c z ę ść  s łu ż b y  b y ła  dość  zan ied b a n ą .  ( N e u e  Pr: Z tg) .

N o w o - n a r o d z o n y  A r c y - X i ą ż ę  Franciszek-Józef, sy n  
A r e y - X ię c ia  Karola-Ferdynanda, u m a r ł .  Z w ł o k i  j e g o  
z ło ż o n e  zo s ta ły  w  g r o b ie  C e s a r s k im  u X X .  Kapucynów 
w  Wiedniu. W g r o b a c h  tych  m ie ś c i  s i ę  9 4  c ia ł ,  z  tych  
9 3  rodz iny  O « a r ł £ ł 0y ,a n a d Ł o H r a b io y K a r o l in y  Fucks, 
G u w e r n a n tk i  C e sa r z o w e j  Marji-Teressy. ( N . P : Z t g ) .

B e l g j a .—  P . Dedecker z r z e k ł  s ię  m is s j i  u t w o r z e n ia  
ga b in e tu .  P. K arol  de Brouckere, M er  Bruxelli,  brat  
M in is tr a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  w r ó c i ł  z Paryża.  (N e u e  
Pr: Ztg).

F r a n c ja . —  B u d o w a  p a w i l o n ó w  łą c z ą c y c h  Louvre 
iTuileries, ju ż  u k o ń c z o n ą  zosta ła;  d o k o ń c z e n ie  j ed n ak  
z u p e łn e  t e g o  m o n u m e n t a l n e g o  b u d y n k u ,  w y m a g a ć  b ę ­
dz ie  p r z y n a jm n ie j  jeszcze trzy m ie s ią c e  p r a cy .—  R o b o -  
ty przy  u l icy  Rivoli  pro w a d zą  nader c z y n n i e . —  N o ­
w e  b u d o w le  w y k o n a n e  lu b  zaczęte w c ią g u  lat  k i l k u  
o s ta tu ic b ,  k o s z t o w a ły  m ia sto  Paryż,  po  o d t r ą c e n iu  
s u m m  ze b ra n y c h  z sprzedaży  g r u n t ó w ,  z z a p o m o g i  r z ą ­
d o w e j  i t. d.,  4 1  m i l j o n ó w  fr:; brutto  ko sz ta  te  w y n o s i ­
ł y  101  m iljo:  fr. (Ind: B e lge) .

Paryż, dnia ~  Angielscy  f a b r y k a n ­
ci o b s ta lo w a l i  tu za 5 0 0 , UUO f r a n k ó w  w y s t a w e k  i i n ­
nej  zk la n n ej  r o b o ty  dla w y r o b ó w ,  k tó r e  na w y s t a w ę  
p r z y s ła ć  m ają .—  W ię z ie n ie  Conciergerie, u r z ą d z o n e  
b y ć  m a w e d łu g  sy s te m a tu  c e l k o w e g o ;  na ten  c e l  p rz e ­
znaczają  1 , 0 9 8 , 3 8 8  fr .—  P u ł k  7 6 ,  k tó r y  m i a ł  z P a ń ­
stw a  K o ś c i e l n e g o  w r ó c rć  do  Francji,  o t r z y m a ł  nag le  
in n e  p r z e z n a c z e n ie .  (N .  Pr: Z tng) .

W Paryżu,  u m a r ła  w w ie k u  lat 7 9 ,  W d o w a  po D o ­
k to r z e  Barry O'Meara, A utorze  Pamiętników o  p o b y ­
c ie  Napoleona n a  w y s p i e  Śtej  H e l e n y .  (Ind: B e lg 8)-
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H i s z p a n ja .  —  D w ó r  z powodu śmierci Infanta Don  
K arlosa, przywdział żałobę na dni dz ie w ięć .  (N eue  
Pr: Ztg):

R o z m a i t o ś c i . —  Nad przyozdobieniem wnętrza A m - 
w ru  dziełami plastycznemi, pracują z wielką gorliw o­
ścią. Rzeźbiarz August Barre, wykończył w tym zamia­
rze piękną statuę Kardynała Richelieu, i gruppę  
przedstawiającą Wiosnę. A u vra y  pracuje nad grnppą  
A stronom ji.—  W Senegalu  wznoszą się murowane do­
my, ale wszystkie bez wyjątku o jeduem piętrze. Zwy­
czaj te u stawiania tychże, da się łatwo tem wytłóma-  
czyć, ponieważ dachy w A fryce  budują na sposób wscho­
dni to jest z tarassami, słuząceroi zarazem do przecha­
dzek. jako też i za ogrody, przeto wyżej poprowadzone 
gmachy, mogłyby uieznieść podobnego ciężaru..—  Je­
den z krawców B erlińskich, wysyła ca  wystawę P aryz-  
hą frak, który może służyć zarówno za rajtrok, kami­
zelkę lub pantalony. —  Bogaty Obywatel w Elbeuf, 
zgubił w tych dniach pudełko, w klórein było 3 0 0 ,0 0 0  
fr;, to jest posag wydawanej przez niego za mąż córki.  
Szczęściem, tę sum m ę znalazła dama, która pospieszyła  
z powróceniem zguby rozpaczającemu właścicielowi.  
Ten po dwóch tygodniach namysłu, ofiarował w nagro­
dę znalazczyni.... tuzin pomarańcz! Wprawdzie dodać 
należy, że te pomarańcze były bardzo p ięk n e .—  116  
Zeeerów składa dziennie gazetę Times.—- W M agdebur­
gu , duży pies gończy, Dależący do pewnej przekupki, 
kradł przez długi czas mnóstwo wiktuałów wszelkiego  
rodzaju, mięso, masło i t. p., i odnosił je swojej Pani.  
W końcu skradł n a w e t ,  zapewne znęcony tłustością pa­
pieru, zwitek pieniędzy, tak, że policja spowodowana  
licznemi skargami, zakazała właścicielce jak najsuro­
wiej wypuszczać swego psa na ulicę. Odtąd zostaje ów  
przemyślny pies, podobnie jak dwunożni jego towarzy­
sze, pod śc is łą  bardzo kontrolią, i musi unikać wszel­
kich targowic, jeśli oiecbce postradać ży c ie .—  Jakiś  
niby dowcipny małżonek siedząc przy obiadzie, rzekł 
do swojej żony: h W iesz moja kochanko, że nadzwyczaj­
ny czuję pociąg do cielęciny  ” »To nie nowina, wiem  
przecie dobrze, że w tobie góruje m iłość w łasn a .'1

S Z A R A D A .
N A D E SŁ A N A .

W iosno i co nam użyczasz szczodrze sw oicli darów ,
T y ś je s t zw iastunką łaski p ierw szego  czw artego ,
T w ą  s iłą  się zielenią w ierzchołki konarów ,
A trzec ia  z p ierw szą  w onią kw iatu  sw ego,
Błogie tchnienie w  czuciu nieci;
Gdy zaś na nią ow ad w zięci,
W 'raca do drug ich  trzec ich  ze zbiorem  słodyczy,
K tó rą  później na tysiąc spiżarni rozliczy,
I w szys tk a  z niej zaczerpnie słodkiego nek taru ,
Bo i k tóż nic podziw ia tego wiosny daru.
W iosna to w szys tk a  w  spojrzeniu,
W iosna to w szys tk a  w  m arzeniu,
Bo gdy natu rę  w iosna obleka 
W  tysiące b a rw , w  ty siąc  kw iatów , 
fp  szystka  przelew a w  duszę człow ieka,
Promienie św ia teł nieznanych św iatów .

(Zeszła S zarada, Ikrza k).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
C z e r m i ń s k i  Alex: Oby: z  Dyl,lina nr 625 ; Eogelberg F elix  Oby: 

z Sułkow ic n r 586; Gostomski Hiero: Ob: z Brzostow ca n r 634; L e­
w andow ski Lud; Ob: z P sa r  n r 489; Łempicki Lud: Ob: z Iw anisk

nr 625; Ł azarew  Podpułk: z Lublina n r 625; P tonczyński Iga: Ob: 
z W y k n a n r  634; Soltan Mich: Ob: z Dubna nr 634; de Santis Konst: 
Ob: z M łodziejowic nr 601; T rusow  P ułk : z Radzymina nr 634.

W ]yfech a li: Borkow ski Józ: Oby: do Radzymina; Dobiecki Eust: 
Ob: do Łopuszna; Laskow ski Se w: Ob: do Jeziorow ic; M orsztyn E us: 
Oby: do Izdebna; Stem pczyński Alex: Oby:, i S tarzyński Jul:O b: do 
P rz y tu l.

P rzy jech a li koleją żelazną:  B łaszczyóska E m iljaO b: z K rako­
w a  nr 613; lir . K o ło w ra tN a ta lja  Małżonka Szambe: Dw: A ustrja: 
z K rakow a nr 613; Mosser Iscr Kup: z Berlina nr 634; R ichter Kar: 
Kom: Kup: z Torunia; W olff Juliusz Kup: z Berlina nr 634.

W yjech a li ko le jązelazną  : F riese Kar: Dokt: P ra w a  do Berlina; 
Heppner Robert Kup: do Szczecina; Klug Emil Kup: do M ysłowic; 
P ollak Hen: Kup: do Hamburga.

D O M IK SIK JSIA .
Dnia 17 /2 9  M arca r. b. o godzinie 10 z rana , w  M agistracie m. 

G rójca, przed Rejentem Czerniaw skim , jako  Członkiem R adySzeze- 
gótowej Szpitala, odbędzie się licy tac ja , na w ydzierżaw ienie 12to- 
letnie WSI Sadków ,Szpitalnej, w P o w : i Gub: W arsz :, Okręgu 
Czerskim położonej.

Są w akujące miejsca na prow incji dla POD-APTEIIA- 
H25V i WCJRNH PABfflACjl. Osoby w ykw alifikow ane, 
pow ziąść mogą bliższą wiadomość w  Składzie M aterja łów  A pte­
cznych W go F . Mrozowskiego.

P ula 21 b. ni., w  przechodzić z domp W . Grabo 
w skiego p rzy  ulicy M iodowej, pod filary na tejże uli 

cy exystu jącc , zgubiony został K K C ł A H E I l  damski z ło ty , na 
kopercie k tó rego  z w ierzchu je s t  kw iatek  Róży, w  około emaljo- 
w any . Ł ask aw y  znalazca raczy takow y  oddać pod N r 155 p rzy  
u licy  Dunaj, na pierw sze p iętro  od frontu do P . Adolfa Romanus, 
za co prócz wdzięczności, o trzym a nagrody Rs. 6.

U prasza się SIO STRĘ lub KUZYNKĘ ś. p. Ju ljana Sussmilch, 
aby się raczy ła  zgłosić w  w łasnym  interesie pod N r 426 przy 
ulicy K rako:-Przedm :, na 2gię p iętro  od frontu.

UCBSE1& przyzw oitego w ychow ania, potrzebny je s t do handlu
W in  i Korzeni, pod N r 967 przy  ulicy Granicznej.

N A S I O N A  św ieże Hollenderskie, ogrodow e, nadeszły do

Handlu F ran : Fuchs, p rzy  ulicy Senatorskiej N ro 467 h.
F V A E T O N  m ały, na leżących reso rach , w cale 

n ow y, na jednego i pa rę  koni m ogący być uży ty , 
elegancko zbudow any;— dw a P O W O Z I na le-' 
żącycb resorach, używ ane , k tó re  mogą być użyte 

na Dorożki lub ja k  k to sobie życzy, bo są mocno zbudow ane, 
z kołam i zapasowemi; u tych Pow ozów  są w szystk ie rek w izy ta  
now e, to je s t:  Skó ry , Sukna i t .p .  W iadom ość przy ulicy Mio 
dowej pod Nrem 492, w fabryce K apeluszy F . W ojszyckiego.

Z  Kantoru Z leceń  p r z y  ul: W ierzbow ejN ° 473  c.
DOIHIA ziemskie G rochów , M ixtal i W ola Chrościeńska 

w  O kręgu O r ło w s k im  położone, m ające rozległości dt ie s ia l in  1458 
czyli w łók 94 ntorg :  25 pr: Q  75, a w  tern lasu dziesiatin %7.1, 
czyli w łók 24 m. 5 pr: □  70 m iary nowop:, sprzedane zostaną, 
przez publiczną w  drodze działów  licy tację , w  T rybun . Lyw il: 
w  W arszaw ie , dnia 11/23 Kwietnia r .  1). o godz: i ' / i  po potud:. 
L ic y ta c ja  zacznie się  od s u m m y  rs .  58,834  kop: 2 4 ł/a . Vadium 
rs . 4 000 . W aru n k i, m appę,  re je s tr  pom iarow y i t a x ę ,  przejrzeć 
można w K ancel: W ydz: Ul T ryb :, i u Andrzeja Brzezińskiego P a ­
tro n a , p rzy  ulicy S tn-Jerskicj pod N r 1775 zamieszkałego.

K A N T O R
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,  

p r z y  ro g u  u licy  K a p itu ln e j i  P odw ala N r  4 9 8 , na  lm  p ię trze ,
Są do umieszczenia, lub daw ania lekcji na godziny, z rozmaiłem 

usposobieniem i talentam i: G uw ernantki, G uw ernerow ie,B ony, Me- 
tro w ic , N auczycielki muzyki i K orrepcty torow ie.—  C iełlińska.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła 5.
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stop 17 cali 2.

Do dzisiejszego K urjera na W arsz aw ę, dołącza się O bwieszcze­
nie D E S W S T I  ALEXANDRA ELSN ER:

W D r n ia m l  K urjera  W arsz :—  W olno drukow ać d. 13 (2 5 ) Marca 1855 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczańtki.


